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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozo.
P aryż w niedzielę, d. 17. Lutego. -  Austryacki minister spraw za­

granicznych hr. Buol von Schauenstein i angielski minister lord Clarendon 
przybyli tu wczoraj. Pierwszy stanął w hotelu Bristol, ostatatni w lu- 
wrze.

— Zaprzeczono urzedownie pogłosce, aby cesarzowa miała przybrać 
do rady obcych lekarzy. Przy połogu cesarzowej żaden obcy lekarz nie 
będzie obecny.

— Na interesa w P a s s a g e  wpływ wywarł niepokojący artykuł T i­
m es a o nadchodzących konferencyach.

Telegraficzna wiadomość.
L o n d y n ,  15. Lutego o godzinie 12ej w nocy. — W  ukończonem posie­

dzeniu w tej chwili izby niższej zażądał Roebuck przedłożenia korespondencyi 
pod względem sporu między Am eryką i Anglią. Palmerston odpowiedział, że 
gabinet Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki obwinia posła angielskiego 
Lramptona, iż jeszcze popierał zaciągi po uniewinnieniu siebie. Jeżeli to tw ier­
dzenie jest prawdziwem, natenczas Palmerston nie chce bronić Crąmptona.

Kanclerz skarbu ma zamiar przedłożyć projekt, według którego obce to­
warzystw a asekuracyjne mają podlegać podatkom jak  towarzystwa krajowe.

B e r l i n ,  1 7. Lutego. — Najj. Pan raczył nadać konsulowi austryackiemu 
w Chartum we wschodnim Sudanie, rzeźbiarzowi, i profesorowi Rietschel 
w  Dreźnie order orła czerwonego trzeciej klasy, tudzież radzcy zdrowia Dr. 
Henschel w Berlinie order orła czerwonego czwartej klasy, zamianować zaś in­
spektora policy! Goldheim w Berlinie radzcą policyi.

B e r l i n ,  ltj. Lutego. — Zanosi się tu  na założenie wielkiego instytutu 
krodytowego, na wzór francuskiego kredytu ruchomego. Kapitał zakładowy 
wynoszący 30 mil. tal. podobno już jest przez podpisy zebrany. Między in­
nymi stać mają na czeie tego insty tu tu : książę na Raciborzu, książęHohenlohe 
Ingelfingen, hr. Renard, hr. Ąrnim Boitzenburg, baron Eckardstein, hr. Redern, 
bankierowie Mendelssohn w Berlinie, Oppenheim i Schaafhausen w Kolonii, 
radzcy handlowi Carl i Conrad. Towarzystwo to podobno już  jest w posiada­
niu koncesyi rządowej.

—  N a t i o n a l  Z e i t u n g  doniosła z Frankfurtu, że zapadła ju ż  uchwała 
w bundestagu pod względem propozycyi austryackiej, tymczasem do wczoraj 
jeszcze to nienastąpiło, jak donoszą z Frankfurtu inne dzienniki, tymczasem od-

naroczenie tej uchwały nie długo po trw a, bo chodzi ty lk o  o małe zmiany 
które zapewne jednogłośnie przystaną członkowie rzeszy n iem ieck ie j.

— Obrady nad projektem we względzie policyi wiejskiej w sześciu wscho­
dnich prowincyach wczoraj ukończyły się w  izbie deputowanych i z małą tylko 
zmianą rządowy projekt został przyjęty.

M ? tt>  i e t t i i t i e /  i & s f  t w j u w .

Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  4. Lutego, pisze T i m e s :  Nie masz ju ż  u nas 
wojska zagranicznego. W  obozie pod Maślakiem znajduje się tylko 1000 F ran­
cuzów, a w Pera i Skutari stoją dwa bataliony angielskie wraz z małym  , „
działem kawaieryi. Koszary oddziału dragonów angielskich, należącego do 13. 
pułku, spłonęły w sobotę wraz z bronią i mundurami Nikt przytem nie stracił 
życia. — W edług wiadomości z Trebizondy z d. 28. Stycznia, cofnęli się Ro- 
syanie z części tureckiej Armenii i ruszyli do E ryw anu.'

— M o n i t e u r  de la f l.o tte  donosi z Kamiesza pod d. 30. S tycznia, że 
»Phlegeton« zawinął do Kinburnu. Na tym okręcie znajdował się jenerał artyleryi 
Leboeuf, który przepędził 24 dni na przeglądzie nad Dnieprem. Położenie 
wojska sprzymierzonego znalazł wyborne, Rosyanie odstąpili zamiaru uderze­
nia na Kinburn. Mrozy, które doszły do 25 stopni, ustąpiły teraz ciepłu 2 do 
4 stopni i sądzą powszechnie, że rzeki w tym roku wcześniej puszczą na wio­
snę. T rzy dni przed odbiciem parowca owego do Kamiesza, nadeszła wiado­
mość do Udessy, o przyjęciu austryackich propozycyi pokojowych. W  Odesie 
pierwszego wieczora oświecono wszystkie domy, a na szczycie giełdy czytano 
napis .olbrzymienie literami: niech żyje cesarz Aleksander'II.T Posiada' m iłość" 
i wdzięczność swojego ludu! Przed nadejściem wiadomości o pokoju otrzym ały 
władze Nowej Rosyi, aby się wstrzym ały tymczasowo od naboru do wojska. 
Rozkaz ten obudził zaufanie, iż pokój nastąpi,

Z Konstantynopola donoszą pod d. 5. Lutego, że Rosyanie z półno-

nałym od-

- . , - . o , maią
wojska opuście.

N. Pan z powodu skonu jenerał feldmarszałka ks. warszawskiego, hr. Pa- 
skiewicza E ryw ańskiego, rozkazać raczył, dla uczczenia pamięci świetnych za- 
sług jego dla tronu i ojczyzny:

1) W szystkim w ogóle wojskom gw ardyi i armii przywdziać żałobę na 
dni dziewięć, z następnym podziałem na kw artały : aj  W  kwartałach lszym  
|2 g im , w ciągu  pięciu dni, grubą żałobę, to jest'na  kaskach, kiwcrach, czap­
kach, papachach, szlifach, lub zastępujących ich pogonkach, szarfach, pasach 
temblakach i na lewym rękawie, b) W  3cim kw artale, w ciągu  następnych
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( D a l s z y  c i ą g  )
Czy wiecie kochani czytelnicy, co to jest namiętna 

miłość muzyki? ów szał dochodzący czasami aż do 
wściekłości? — W iem y, odpowiecie mi na to, zaty­
kając sobie uszy na samo wspomnienie. Znałem pe­
wnego obywatela, młody, przystojny, bogaty; chciał, 
powinien się by ł ożenić, aby zostawić po sobie po­
tomków dawnego imienia, aby na starość mieć po­
ciechę, nie pozostać sam jeden na świecie. Od wschodu 
na zachód, od północy na południe przeplądrował 
kraj cały, wstępując wszędzie kędy zasłyszał, że są 
córki na w ydaniu , i chociaż wszystko przemawiało 
za nim, nie dostał żony. Zjakiegoź powodu? namię­
tne zamiłowanie do muzyki a raczej do kwartetów, 
stawało mu zawsze i wszędzie na przeszkodzie. Sam, 
ze skrzypcami w ręku, z trzema dobranemi muzykan- 
ami zajeżdżał do obywatelskiego domu. Po zw y- 

y°h ceremoniach przyw itania, przedstawienia się 
Pąnnom, dają śniadanie. Po śniadaniu my- 

d w ik P iw  S-5 .?r??'sW*ze do Anieli, M aryanny, Lu-

Stawia s to l^ ^ a aZ ° d k u Ć’uPr :rP0d0bat ;-MKp Pokoju, z orkiestrą swoją

zasiada i tnie od ucha uwerturę zA xura. Dano obiad, 
doskonały, wyśmienity. Mama gościowi dodaje ru- 
lad y , wybiera dla niego same skrzydełka od kuro­
patw , papa coraz dolewa wina, coraz innego,;bo to 
gość nie lada, ma z pięćdziesiąt tysięcy rocznej in- 
traty. Skoro wstali od stołu, wująszek szepcze sio­
strzenicom do ucha-: -Już odegrał uw erturę, obaczy- 
cie, że teraz zacznie akt pierwszy.« I zaczyna się po 
obiedzie, ale kwartet Rodego, przed wieczerzą drugi, 
po wieczerzy trzeci.

Panny nie w ytrzym ały, pouciekały z pokoju, marna 
ze stoicką wytrwałością dotrzymuje wprawdzie do 
końca, ale bez miłosierdzia ziewa. Papa drzemie na 
krześle, a wujaszek poszedł spać na dobre. Północ 
wybiła, kw artet skończony; meloman przeprasza, że 
znudził. »Bynajmniej,« odpowiada półgębkiem pani 

jdomu. Meloman się żegna, ju tro  ma wyjeżdżać, nikt! 
go nie zatrzymuje i nazajutrz do innego puszcza się 
domu; jak koczujący Arab co z miejsca na miejsce! 
namiot swój przenosi, rozpina, on z domu do domu 
swój kwartet przenosi, odgrywa. Gdy się podstarzał 
a dręczony podagrą ubolewał, że kawalerem pozo­
sta ł, że się nie ożenił, »Dobrze ci tak,o odpowie mu 
na to stary sąsiad pan W ojski, kontuszowy Polak a 
wielki facetus: "gdybyś był zamiast kw artetów  choć 
raz spróbował duet, niebyłbyś dzisiaj przymuszony 
odgrywać solo.«

A pan Erazm , w skrzypcach swoich, nierozkocha- 
nym na zabój? Powiadają, że za pomocą stołów 
można z duchami rozmawiać, pan Erazm utrzym uje, 
że zapomocą magnetyzmu dźwięku z aniołami roz­
mawia. Pan Erazm do innego zawodu był stworzony 

jprzystojny, majętny, mógł się podobać, dobrze oże­
nić, pełen odważnego ducha w stanie wojskowym 
byłby daleko zaszedł, gdyż św iatły w radzie, nieu- 

jstraszony w boju , pow ażny od starszych, kochany 
od żołnierza, nosił na piersiach znak osobistej zasługi, 
w łasną krw ią okupiony. Ale dla niego sława w oj­
skowa była dymem, szczęście światowe mamidłem, 
on życie całe poświęcił niewdzięcznej kochance, m u­
zyce ! On ze smyczkiem w  ręku kiedy tworzył;, utwo- 
ry  jego miały w  sobie coś szatańskiego, a kiedy je  od­
g ryw ał, ry sy  tw arzy przeistaczały się w nerwową 
kryspacyą, oczy m głą zachodziły, w łosy powstawały 
na głowie; klękał jakby  przed bałwochwałskim boży­
szczem, i zamiast podziwienia, zachw ytu, otrzym y­
w ał opętańca przezw isko!

Nie do takiego rzędu zwolenników harmonij nale­
żała hrabina Nowodworska. W dowa od lat kilku, 
m ajętna, w  tym  wieku w  którym  kobieta jeszcze 
wdzięków nie tracąc już  nic zyskać nie może, dom 
swój na wielką urządziwszy stopę otworzyła w  W a r­
szawie. Ktokolwiek sztukom pięknym hołdował, do 
niego wstęp znalazł, tam się spotkać mogłeś z kaz-



dwóch dai — krepę na kaskach, kiwerach, czapkach, papachach, tambiakach 
na lewym rękawie, c) W  4tym kwartale, w ciągu ostatnich dwóch dni — 

krepę na lewym rękawie.
2) Jeźli zwłoki zmaćłego jenerał feldmarszałka do wyprowadzenia ich do 

lezącego w  pobliżu tw . Iwangorodu Sioła Iwanowskiego, w którem ks. w ar­
szawski sam objawił życzenie być pochowanym, zostawać będą w W arszawie 
dłużej nad dni pięć, to w dzień wyprowadzenia, cały garnizon warszawski 
ma być także w głębokiej żałobie.

jj) W e wszystkich pułkach imienia zmarłego jenerał feldmarszałka ma być 
przywdziana żałoba na sześć tygodni, również z podziałem na kwartały, a mia­
nowicie: a )  W  lszym  i 2gim kw artałach, w ciągu 3ch tygodni od dnia skonu 
— gruba żałoba, b)  W  3cim kw artale, w ciągu następnego półtora tygodnia, 
krepa na kaskach, kiwerach, papachach, temblakach i na lewym rękawie, c) 
W  4tym  kwartale, w ciągu następnego tygodnia — krepa na lewym rękawie.

4) W  dniu wyprowadzenia z W arszaw y zwłok śp. jenerał feldmarszałka 
wszystkie znajdujące się tam wojska, nie zaciągające w dniu tym  warty, być 
w inny pod bronią. W ojska ustawione być m ają w  mieście w ten sęosób, iż­
by  stosownie do odległości zajmowały drogę w  porządku, jaki okaże się do­
godniejszym.

5) Podczas przeprowadzenia zwłok z W arszaw y do sioła Iwanowskiego, 
we wszystkich punktach, w  których konsystują w ojska, mają być oddawane 
honory stosownie do przepisów, artykułem poprzednim objętych; dla eskorto­
wania zaś zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, wyznaczony być ma nale­
żący do konwoju ks. warszawskiego zbiorowy pułk kozaków liniowych.

Tę wolę Najwyższą podaję do wiadomości wydziału wojennego dla w y­
konania takowej. Podpisał: Jenerał adjutant ks. Dołgorukow i.

W'ra.nesga,
P a r y ż ,  11. Lutego. — M o n i t o r  zawiera następujące sprawozdanie mi­

nistra spraw  wewnętrznych do cesarza:
W edle zdania Waszej Ces. Mości prawo inicyatywy początkowem artyku­

łem 30. konstytucyi nadane senatowi nie jest wcale próźnem i dla dobra kraju 
bezowocnem brzmieniem. Jak nie dawno artykuł w M o n i t o r z e  na pamięć 
przyw odzi, mocen jest senat rządowi swemu przedłożyć wszelkie środki zmie­
rzające ku dobru publicznemu: słucha próśb obywateli, śledzi położenie i stan 
kraju, wyszukuje jego potrzeby, zastanawia się nad udoskonaleniem jego orga- 
nizacyi, oznacza użyteczne reformy, i przedstawia prawdziwe poprawy, aby 
tak szczytnego i drażliwego dopełnić zadania, potrzeba ciągłego zastanawiania 
się nad tern, czego wymaga uobyczajenie ludu,  jego dobrobyt, interesa rolni­
ctw a, rozwinięcie prasy i kredytu , bezpieczeństwo i dobro Fraucyi.

Coroczne życzenia radzców jeneralnych mogą w  wyświeceniu tego być 
nader szacownym materyałem. W  granicach prawem przepisanych obejmują 
życzenia te, pochodzące od mężów najlepiej z potrzebami miejscowemi obezna­
nych w sobie wszystkie uroszczenia, z potrzebi tych wynikające, dające we 
względzie każdego departamentu zdanie wybranych jego mężów o stanie i po­
trzebie różnych gałęzi służby publicznej. Zebranie takich akt w jednę książkę 
i wydanie rok rocznie na widok publiczny kosztem ministerstwa spraw  we­
w nętrznych zaniechane od kilku lat, postanowiłem na nowo rozpocząć. Obraz 
życzeń radzców jeneralnych objawionych na sesyach ich z roku 1852, 1853 
i 1854 jest ogłoszonym drukiem, z roku 1851 jest pod prasą, nad skreśleniem 
obrazu takiego z 1855 pracują pilnie. Książki te roześlą się wszystkim wiel­
kim wydziałom państwa; może W asza Ces. Mość uznasz za rzecz stsósowną, 
polecić je  szczególnie rozwadze senatu. Panowie senatorowie znajdą zapewne 
tam dla każdego departamentu żyw y obraz jego potrzeb, jego życzeń, jego 
żądań. Ogół życzeń tych nie przestanie podawać mądrości senatorów korzy­
stne skazówki dla wyśledzenia idei ulepszeń i praktycznego postępu, który na­
kazuje ciągłe Waszej Ces. Mości pieczołowitość rządow i, a który poruczony 
został szczególniej inieyatywie senatu przez konstytucyą.

— Starożytny sarkofag króla Sydonu, Asmunazara podarunek księcia 
L uyues, a kosztem rządu z Beyrutu do H aw ru sprowadzony, nadszedł i zło­
żony został w galeryi azyatyckiej muzeum w Luwrze obok sarkofagu fenickiego 
z białego marm uru, który, jak  i sarkofag Asmunazara, kanclerz francuskiego 
konsulatu w Beyrucie, pan Peretie wynalazł. Na ostatniem posiedzeniu publi- 
eznera instytutu odczytał książę Luyenes tłumaczenie długiego fenickiego na­
pisu przez siebie zdziałane, znajduje go na pokrywie sarkofagu Asmunazara 
w  bardzo pięknych literach i zawierającego imie króla i jego poprzedników.

— Decyzyą cesarza względem zachowania i nadal szkoły politechnicznej 
w dotychczasowem układzie, miał szczególniej sprawić now y dyrektor nauk te­
goż zakładu, pułkownik Rifaut przez swoje energiczne przedstawienia.

A b be Bonaparte, syn księcia Lucyana wyjechał do R zym u, gdzie ma 
odebrać ostatnie poświęcenie, bo jest dopiero dyakonem. Liczy on sobie lat 
27, i ma być później w ybrany wielkim jałmuźnikiem pałacu i kardynałem.

•— Jak słychać, ma być wkrótce zmieniony zakaz wprowadzania pism ro ­
syjskich; postanowienie to byłoby nowym znakiem panującego tu  usposobie- 
nienia pokojowego.

Z zachodu i południa Francyi dowiadujemy się, iż w  pewnej liczbie de­
partamentów nader ostre zaprowadzają postanowienia, i że tam ciągłe trw ają 
aresztowania.

— W szystkie źurnale donoszą, że baron Brunnow ju tro  lub pojutrze tu  
przybędzie. Pomimo to wierzą osoby, które zwykle dobrze świadomi byw ają 
rzeczy politycznych, że ten już  od kilku dni bawi pokryjomu w  Paryżu i że 
odbył kilka długich z hrabią Walewskim konferencyj. Nie wiem, czy wiado­
mość ta jest uzasadnioną, pew ną jest atoli rzeczą, że od dni 14 bawi tu  dwóch 
dyplomatów rosyjskich i prawie każdego dnia widzą się z panem Walewskim. 
Hrabia Cavour pełnomocuik sardyński oczekiwany tu  w  dniu 16. lub 17.

— Połóg cesarzowej pani odbędzie się nie w St. Cloud ale w  Paryżu. 
Cesarzowa wolałaby pierwsze z tych dwóch miejsc, cesarz atoli zdecydował 
radę ministrów dla P aryża , aby zawczasu zapobiedz pewnym  kłamliwym wie­
ściom.

— Pan Collet M eygret powrócił do P aryża przed 8 dniami z wycieczek 
swoich pełnych tajemniczości i bawi odtąd w  P aryżu  ciągle.

—  Dw ór Tuilleryjski miał dziś zrana między 11 a 12 godz. postać p rzy ­
pominająca nieco czasy pierwszego cesarstwa. Ludwik Napoleon otoczony 
wielką liczbą panów z kapeluszami w ręku , stał w środku dworu z p rzykry tą 
głową. Koń okiełznany zwracał na siebie przez pół godziny uwagę cesarza. 
Oglądy wano bowiem nowe bardzo pstre ubranie na konia dla 100 gw ardystów . 
W ielka ilość ludzi przypatryw ała się z placu karuzelu temu widowisku. Po tej 
inspekcyi udał się cesarz w  towarzystwie jenerała Canroberta do lasku buloń- 
skiego, aby odbyć przegląd żuaw ów , na którym  i cesarzowa w pojeździe od­
krytym  przytom ną była.

( Kor. Oz.) — Jeszcze dodam jedno słowo o różnicy polityki morskiej 
i kontynentalnej, która rodzieliła Francyą i Anglią i która poprowadziła aw ór 
francuski do myśli pokoju. Zapewniają mnie, że Napoleon 111. domagając się 
zamienienia wojny morskiej na kontynentalną, domaga! się dla Francyi Belgii, 
ofiarując inne wynagrodzenie dynastyi belgijskiej. Nigdym tego nie przypu­
szczał w  przekonaniu, że Anglia trzym ając się dawnych tradycyi, nigdy nie 
pozwoli aby porty przeciwległe ujściu Tam izy przeszły w  ręce francuskie. Są 
jednak dowody, że domaganie się Napoleona III., było takiem o jakiej mówię 
i że miało mu posłużyć w oczach pokowej F rancyi, do usprawiedliwienia dal­
szej, długiej a kosztownej wojny. Tłumaczy to nam dzisiaj dawniejsze a r ty ­
kuły p. Granier de Cassagnac o potrzebie kompensacyi i wyjazd księcia Flan- 
dryi do Londynu »w  interesie nadzwyczaj niej wagi,« jak  mówiła I n d e p e n -  
d anc e .  Lord Palmerston musi być do pewnego stopnia uniewinnionym jeżeli 
się nie przychylił do ż ą d a n i a  F r a n c y i .  U s t ą p i e n i e  B e lg i i  o b r a z i ło  t r a d y e y ą  da­
wnej polityki angielskiej i podnosiło ogromnie tak katolicyzm jak  Francyę. Lord 
Palmerston wolał poprzestać na korzyściach otrzym anych na Rosyi i zabezpie­
czeniu Turcyi, niż wziąść na siebie wszelką inną kombinacyę równowagi eu­
ropejskiej. W szystko pokazuje, że Napoleon III. w razie zawarcia pokoju, 
w iążąc się z A ustryą i strasząc związaniem się z R osyą, będzie się starał A n­
glią poniżyć i prędzej czy później zmusić ją  do podpisania na położone wa­
runki. Obalenie lorda Palmcrstona będzie zapewne jego głównem zadaniem. 
Anglicy bawiący w Paryżu  zapewniają, źe przeciw temu popularnemu i p ra­
wie samowładnemu ministrowi gotuje się potężna koalieya, która może go 
obalić. Są to jeszcze rzeczy niepewne, ale cokolwiek nastąpi, idea cesarza 
reste entiere  (pozostaje w całości) jak  mówią Francuzi. Jeżeli, o czem jestem 
przekonany, cesarstwo nie znajdzie przeszkody w  w nętrzu  F rancyi, wszystkie 
wypadki będą zmierzać do urzeczywistnienia tej idei. Stanie się zapewnie, ze 
pokój ocali i wzmocni R osyą, lecz stać się zapewne może, jak  powiedział pan 
Roebuck, że nowa wojna przeciw Rosyi będzie musiała rozpocząć się za lat 
dziesięć.

W  domu ks. Lieveu panuje przekonanie, źe pokój będzie zawartym.

dym artystą przejeżdżającym przez nasze miasto. 
Hrabina miała głos piękny, metody nabrała za gra­
nicą, niejedna zaś epizoda miłośna rozwinęła w niej 
to co Francuzi le f e u  sacre nazyw ają; namiętnie 
z duszą śpiewała! I wesoło bez troski żyjąc na dzi­
siaj, bez oglądu na ju tro , płynęły godziny przy od­
głosie melodyjnych dźwięków, alboliteź w poufnych 
rozmowach o arcydziełach sztuki. Andrzej Poliński

wchodził Andrzej Poliński, rozmowa podzielona, roz-; 
drobiona na części, jeszcze się w jedno nieskupiała 
ognisko. Oddawszy ukłon gospodyni domu, przyw i­
tawszy ze znajomemi, siadł na stołku przy kanapie,! 
oddzielony tylko poręczą od tej, na k tórą drzącemj 
rzucił spojrzeniem. Miejsca swojego za całe skarby 
świata nie byłby odstąpił! Cóż dziwnego? wszakże 
lat dziewiętnaście dopiero zakończył. Pomiędzy oso-

przedstawiony hrabinie przez księcia Hilarego, uprzej- bami stół otaczającemi, siedział młody człowiek z tw a- 
mego doznał przyjęcia. Młody, przystojny, układu rzą bladą, chorowitą, ale piękną razem; włos ciemny, 
miłego, z nieśmiałością właściwą jego wiekowi, po-niebieskie oko tęsknotą zamglone, zwilżone wyrazem 
dobać się potrafił i odtąd coraz częściej zaczął uczę- słodyczy, wrodzoną nieśmiałością spuszczone, we-, 
szczać kędy go coś nęciło, gdzie dobrane tow arzy- wnętrznem cierpieniem łzą zaszłe. B ył w  wiośnie; 
stwo zatrzym ywało, zatrzym ywał jakby rzucony!życia, ale ta wiosna jakże podobną była do tego. ma-, 
urok, a może zarodek dotąd nieznanego uczucia. j  owego poranku, kiedy północny w iatr powstanie,!

Na około dużego okrągłego stołu siedziało osób zmrozi rozwijające się kwiaty i zieloną murawę śnie-; 
kilka, pomiędzy niemi hrabina Emilia Nowodworska giem okryje. Mało mówiący, przysłuchiw ał się z u- 
sama jedna na kanapie przedstawiała płeć sw oją ,1 wagą rozmowie. Umiał, lubił słuchać, a nikt w tedy j  

gdyż prócz niej towarzystwo z samych mężczyzn sięjodgadnąć nie mógł i sam o tein nie wiedział, źe my; 
składało. Kilka osób przechadzało się po pokoju, go kiedyś z upragnieniem słuchac będziemy, bo on

w sobie samym własne przeznaczenie nosił, a w sercu 
ukryw ał skarb współbraciom w  spuciźnie przekazany. 

»Fanie K azim ierzu1)," rzekła do niego gospodyni

drudzy to pod oknami, to przed kominem rozmawiali 
z sobą. Jeżeli w  tern licznem zebraniu przyzwoitość
dobrego smaku skrupulatnie zachowaną b y ła , zimna ^
ceremonialność nie krępowała woli, w  niczem nie dom u, ..obiecałeś nam dzisiaj przeczytać jaki ustęp 
spostrzegałeś ani przesady ani przym usu, swobodna;z wierszy twoich, tak trafiających do naszego serca; 
zamiana myśli nieraz nowe rzucała światło, niejednąiprzypominamy i o dotrzymanie słowa prosimy.* 
podnosiła zasłonę, niejedną odkrywała prawdę. Kiedy I >) Kazimierz Brodziński.

Kazimierz skromnie zaproszenie p rzy ją ł, ani się 
wymawiał, ani dopraszał o sposobność popisu; okla­
sków nie żądał, pochlebstwem pogardzał, zachęcenia 
nie potrzebował. Całe rozpierzchnięte towarzystwo 
zebrawszy się w koło stołu, rzewnym  głosem opo­
wiedział i temi słowy zakończył:

ap®g,'rs*eł» prayj»eiela.
W iara się n iepewności p rzyb ytk ów  nie boi,
I samo widm o śmierci śmia ło  w  kw iaty  stoi.
T o  w idm o co nas drogą podziemną prowadzi.
S iadów  cierpień nie z m y je ,  ufności nie zdradzi.
Jest  przysz łość!  bo mąź cierpiąc i żyje  i kona:
Bóg w iecz n y!  bo nadzieja nasza nieskończona.
Długo n iem ow ie  c iąży z rąk m a t k i , ku ziemi,
Gardzi nią lekki młodzian skokami p łó c h e m i;
Mąź dumnie g ło w ę  w z n o s i ,  w  celach się w ysi la ,
Starzec znow u ku ziemi ciężką g ło w ę  schy la:
Próżno się laską drżące opierają dłonie ,
Co ku ziemi c ięży ło ,  to ziemia pochłonie .
Lecz duch , ten zaród ś w ię t y ,  co w  tęsknych kolejach 
Z iemię  w  chęciach ogarniał ,  a niebo w  nadziejach;  
Duch ten nie je s t  dla ziemi.  Ogień drzewo traw., 
Krąży w  g ó r ę ,  uleci i pop ió ł  zostawi!
Boskim  to j e s t ,  co ciągle ku B o g u  dąży ło ,
Musi wrócić  ku  B o g u ,  co boskiego b y ło ! !

(D a lszy  ciąg n as tąp i)



, . 1 M sie z b ro i ,  a  k ró l ten  m usi m ieć osta tn ie  s ło w o  cesarza.
\ ^ szelako k ro  I s a i d y n ^  S dob ień g tw a  do p ra w d y  s ą  za  p o k o jem , a je d n o  za
P a ry ż  m  ̂ je t m e 0 & k o n g re so w y c h  s z y k a n ,  ile od  d ecy zy i A ngin
" S y a c y t E  " o z /ć  * « » %  w  tej cl/wili- J e n e ra ł O rłó w  . bar. B ru n -  

ń o w °p rz y b ę d ą  do P a r y ż a  za  dm
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'*  do  S r r a z a  d T K i S i ? ' " K o n g r e s  b ę d jie  się o d b y w a ł nie

w
h r
eresu i ź e je z e n  ju z  me wuJ cul‘“ ’ T  j '“w0']n y . A lians f ran c u sk o -a u s try a ck i nie 
taką, jak% b y ła  u ło ż o n ą  n a  p Kjegunem  ok o ło  k tó reg o  o b ró c ą  się p rz y sz łe
raoze ty lk o  się  w zm ag ać  i ̂  J S 0 n n e l  u ,  p . de C esena o p isu jąc  d ą ź e -
w ypadki. W  dz isie jszym  p ro je k tó w  p rze ro b ien ia  k a r ty  E u ro p y , k tó re
nie F ra n c y  i do  p o k o ju , szy  c pOVVa£n je u k ład a ł. J a k  w id z ic ie , ineta in o r- 
dawniej p . O ra  m er e s z llp ej na  i m etam orfoza  ta  o d p o w iad a  dzisiejszej 
foza p isa rz o w  r z ą d o w y ' eniu  p raI1Cy i j p rag n ące j rz ec zy  w ie lk ich , ale z tiu - 
poiityce rz ąd o w e j i T p dobień s tw ie  do k o n an ia  rz ec zy  w ielkich, p ragnącej po - 
zonej d ro ż y z n ą  i f f  ?  , (j a |sz;i Wojiig. i w  pokó j n iew ie rzy . D e b a t y  mc
k o ju . Orneci e  m0W ę io rd a  D e rb y , k tó ry  do  n ich  się o b ró c ił k iedy  p o ­
m e odpow ie z dzienniki fran cu sk ie  k tó re  u t r z y m u ją ,  że  o p e racy e  w o jen n e

r K ' m n f c A  » »  - k * t  »  / r . n c y i .
■’ ALnylta.
i d  v n  11 L utego . —  Z  odniesieniem  się do  ra p o rtu  u rzęd o w eg o , 

w  tvch°dniach ogłoszonego k o m isa rzy  śled czy ch  w y s ła n y c h  od rz ą d u  do K ry m u  
w v ra za  sie T i m e s  w sp osób  n a s tę p u ją c y :  S p ra w o z d an ie  p a n a  Jo h n  W iileilts 
i m d k o w n ik a  T ullocha zn iszczy ła  na  z aw sze  w sze lk ą  w ą tp liw o ść  co do o d p o ­
wiedzialności za ow ą o k ro p n ą  t r e g e d y ą ,  k tó re j ak t p ią ty  w ła śn ie  p rz e d  rokiem  
n ad  brzegam i K ry m u  sig ro zp o czą ł. O bu rzen ie  lu d u  z w ro c iło  się  n a sam p rzo d  
p rzec iw  m inisterstw u A b e rd e e n a , k tó re  bez o p o ru  ru n ą ć  m usia ło  od  n aw ałn icy , 
k tó rei jak sie to  te raz  dop iero  p o k a z u je , w cale n iesp ro w ad z .ło . W id z im y  te ­
raz  ze m in isterstw o m iało b a rd zo  d o b re  w  rę k u  sw y m  śro d k i o b ro n y , z nich 
atoli nie k o rz y s ta ło ; zap rzecza ło  n ieszczęścia  i c ierp ien ia, o k tó ry c h  nam  każda  
poczta szczegó łow o  d o n o siła , i s łu szn ie  nie d a w a ł lu d  angielsk i żadnej w ia ry  
tw ierdzen iom  jego . M in iste rs tw o  albo n iew ie d z ia ło , ze  się b ron ie  m o g ło , albo 
b y ło  z b y t  w  tern w sp an ia ło m y śln e , i d la tego  p o rw a ł  j e  p rą d  o b u rzen ia  lu d o ­
w eg o . N a  księcia N ew castle  zw alo n o , ja k o b y  n a  s p ra w c ę , w szelkie b łęd y  
i n a d u ż y c ia , i w y s łan o  go na p u sty n ię . P o tem  n a sta ło  ś led z tw o  p rzez  k om ite t 
senato rsk i. R ów n o cześn ie  w y toczono  inne ś le d z tw o , k tó re  i z w ięk szą  p ro ­
w ad zo n e  p rzezo rn o śc ią  i p o d  ko rzy stn ie jszem i okolicznościam i ro zp o częte  b ym , 
t. j .  ś ledztw o w  K ry m ie , n a  m iejscu sam em . Z  r a p o r tu  ko m isy i k ró lew sk iej 
p o k azu je  sig , źe chociaż n iem asz p o w o d u  do p rz y p u sz c z e n ia , a b y  nasze m in i- 
s te ry u m  w o jn y  sp ra w o w an e  b y ło  z w ielką  o g lęd n o śc ią , znajom ością  i p ilno- 
śc ią , g łó w n a  przecie  w in a  z eałem  brzem ieniem  c ięża ru  sp ad a  n a  naczłdn ikow  
w ła d z y  m ie jsc o w e j, k tó rej o p iesza łość , len istw o , n iezd atn o ść  i g łu p o ta  b y ły b y  
o m yliły  czu jność  K arn o ta  i kom binacye  napoleońskie. R e z u lta t  r a p o r tu  je s t ,  że 
chociaż u w zg lęd n im y  w  całem  znaczen iu  t r u d y  ciężkiego o b lężen ia , chociaż^ za  
rzecz n iezb ęd n ą  uzn am y , że w o jsk o  angielskie ta k ą  z a ję ło  p o z y c y ą , n a  k tó re j 
u trzy m an ie  d w a  ra z y  ty le  trz e b a  b y ło  w o jsk a , i chociaż p rz y jm iem y , ze nie 
b y ło  zap ro w ad zo n ej d rog i, p rzez  k tó rą  m o źn ab y  z o s taw ać  w  k o m u n ik a c jiz  B a- 
ła k la w ą  zapom ocą  o ś i;  nie go d z i się je d n a k  p rz y p is y w a ć  w in y  n ieszczęść , j a ­
kie n a s tąp iły , m in is te rs tw u  angielsk iem u, an i też ta k  ła tw o  da jącem u  się u o so ­
b ić  »złej doli« lecz je d y n ie  n ies ły ch an e j d z iw nej g łu p o cie  i n ied b a lstw u  ty ch , 
k tó ry c h  s łab y m  i n iegodnym  ręk o m  p o w ie rza n o  w  godzin ie  n ieszczęśliw ej tak  
w ie lką  o d pow iedzia lność . Jak o  g łó w n ie  w in n y c h  w y m ien ia  T i m e  s je n e ra ła  
p an a  R ich a rd a  A ire y  i p u łk o w n ik a  A le k san d ra  G o rd o n a , o b u d w ó c h  n a leżący ch  
do jen eraln eg o  k w a te rm is trz o w s tw a , do k tó ry c h  m o żn a b y  słuszn ie  zw ró cić  
ow e sło w a  A u g u s ta . » Z w ró ć  mi m oje  legiony.'- I  j a k a  je s t  n a g ro d a  ty c h  
c z y n ó w ?  »G dy s tu  w a leczn y ch  oficerów , m ów i T i m e s ,  n iep o strzeżeu i bez 
n a g ro d y  w alczyli i k re w  s w ą  p rz e lew a li, zam ian o w an y  zo sta ł p an  R ich a rd  
A irey  ry ce rzem  o rd e ru  B a ts  i k w a te rm is trzem  je n e ra ln y m  a p u łk o w n ik  G ord o n  
v icekw aterm istrzem  i członkiem  o rd e ru  B a h t,  k tó rem u  d la  tego  m niejsze z rz ą ­
dził szk o d y , bo mniej w ażn e  za jm o w ał s ta n o w isk o , tak  źe każdego  z nich  w y ­
nagrodzono w  m iarę szk o d y  o jczyźn ie  zad an ej. G d y b y  jeszcze  czego w ięcej 
potrzeba b y ło , dla udow odnien ia , ja k  je s t  rzeczą  n iez b ęd n ą , naczelne d o w ó d z ­
two armii staw ić  pod k o n tro lę  p a r la m e n tu , te d y  je s t  tem  to z ja w isk o , że takie 
w y d arza ją  się bez zezw olen ia  m in is te rs tw a  i bez na jm niejszej odpow iedzialności 
w  obec parlam en tu . S y s te m  d o szed ł te ra z  j u ż  n a jw y ższe g o  szczebla n ie ro sąd k u  
i n iespraw iedliw ości , i g d y  tak  j e s t ,  w iem y  także  ja k o  A n g licy , źe stoi on  nad 
przepaścią u p ad k u  sw ego.

G l o b e  pisze: pan  C l a r e n d o n  za  to w a rz y sz ó w  m isy i sw o je j do P a ry ż a  
zam ianow ał następu jące  o so b y : pan a  S p r in g  R ice , p a n a  S p en cer P o n so b y  (se­
k re ta rz  p ry w a tn y ), pana J o h n B id w e l l ,  p a n a  J. C. V w ia n  i pana  K lliers L isster. 
I  pan Ju lian  F an e , L p ose lstw a Je j K ró l. M ości w  W ie d n iu ,  będzie p a n u  Cla­
ren d o n  to w a rzy sz y ł.

— M o r n i n g  P o s t  p o tw ie rd z a  dziś w iad o m o ść  naszą  w czora j p o d an ą  
z  G l o b e  o zam ianow aniu  h r. C avour i jm ary n arza  V illam erina  pełnom ocnikam i na 
k o n le ren cy e  p a ry sk ie  ze strony S a rd y n ii. W y r a ż a  się pism o to  w  tak i sp o só b : 
k o rz y s tam y  z tej sposobności, aby w y n u rz y ć  u k o n ten to w an ie  naszem u  w ale­
cznemu sp rzy m ie rzeń co w i, k tó ry  jed en  z n a jp ie rw sz y c h  s ta n ą ł z nam i w  o b ro ­
nie p ra w a  i is to tn y c h  in te resó w  europejsk ich , i ż y c z y m y  m u  szczerze  szczęścia 
n a  s tan o w isk u , n a  ja k ie  z a s łu ż y ł przez g o rliw o ść  i w p ły w  s w ó j , staw iającem i 
go  na  rów ni z innem i m o carstw am i, na  konfc ren cy ach  biorącem i u d z ia ł. Z d a tn y  
m in is te r , k tó ry  w  tej m ierze  z T u ry n u  do P a ry ż a  p rz e jeż d ż a , od  d a w n a  ju ż
je s  je  ną z n a jszczy tn ie jszy ch  o zdób  sw ego k ra iu  i isto tn ie  jed n y m  z ty c h  m ę ­
ż ó w  s tan u . ktńr-,,7 r,„oło„ui; , J . ________________-G - j JL-
w  polity

s t a n , ,  i n — 'J  “ “ " “ y  - ”  "go k ra ju  i isto tn ie  je d n y m  z ty c h  m ę -
w- nol t r ° r z y  po staw ili S a rd y n ią  na tem  w y źszem  stan o w isk u , ja k ie  dziś
z d o 'n n ś^ Ce ei!V0PeJ 1.i zaj m uj e- H r. C avour je s t  m ężem  s ta n u  n a jw ięk szy ch  
7 T>,«ńri Cl’ P,. etx energii u m y s ło w e j , n a d e r  u czo n y , pe łen  b y s tre g o  są d u  i n ie­
zm ordow anej ruch liw ości.

dvnem ii cz?raJ ra n o  dano  w  H u ll w ielkie śn iadan ie  p a n u  D r. S a n d w itt,  j e -  
do A n /d 'Z T ! Z^ ch °L ję ź°n y c h  w  tw ie rd z y  K a rs ,  k tó rem u  pozw olono  w rócić  
nastpr,?,;11.. 1 , Prz J  sposobnośc i d łu g ą  m ow ę ', z k tó rej w y jm u je m y , co
... , ,CPnje: g d y śm y  z E rz e ru m  n o laczv li sift 7 a rm ia  tnrA rka . h v ła  nna

się p o łąc zy li, p ięć  ra z y  b y ła  p o b itą , o s ta tn i raz  do szczę tu . J e n e ra ł  W illiam s 
z a jm o w a ł w  niej s tan o w isk o , ty lk o  k o m isa rz a ; nie m ia ł w cale  znaczenia i p o w a g  
je n e ra ła ,  n ie d o w odzii żad n y m  p u łk iem , zadaniem  je g o  b y ło  ty lk o  donosić  r z ą ­
do w i o b iegu  w y p a d k ó w . Je n e ra ł  W illiam s b y ł  w ła śn ie  m ęż em , jak ieg o  w y ­
m ag a ły  okoliczności. Z n a laz ł a rm ią  w  stan ie  ro z w ią z a n ia , n iep rzy jac ie la  p o d  
bram am i p ro w in c y i i sk ę p s tw o  i chciw ość m ięd zy  oficeram i w sze lk ich  stopn i. 
M ó w ił im  w rę c z ,  iż  zb o g acają  się n a  k o sz t w o jsk a . C zołgali się p rz e d  nim , 
i o d  tej chw ili b y ł  is to tn y m  w o d zem  naczelnym . W  czasie z im y  ro k u  1 8 5 4  n a  
1 8 5 5  b y ł  n ieu stan n ie  c z y n n y m ; s tw o rz y ł  n o w ą  a rm ią  n a  n o w ą  w y p ra w ę ;  ale 
na  n ieszczęście zaw iedziono  go  w  K o n s ta n ty n o p o lu . B aszow ie  w oleli n ap ełn iać  
k ieszenie sw e , aniżeli s łu ch ać  ro z k a z ó w  je n e ra ła  W illiam sa , i j e s t  rzeczą  n a d e r  
p o c ie sz a ją cą , iż je n e ra ł  W illiam s pom im o to  s tw o rz y ł  a rm ią , z d o ln ą  do w y ­
trzy m an ia  ob lężen ia  K arsu . J e n e ra ł M u ra w iew  g o to w a ł się  w  K a r ie , ro z p o -  
począć  ob lężenie  n a  czele 4 0 ,0 0 0  w o jsk a . P u łk o w n ik  L a k e , m a jo r T esd ale  
i k ap itan  T o m p so n  by li j u ż  od  m iesiąca w ten czas  w  K a rs ie , i u tw o rz y li  z m a- 
ło zn aczn y ch  fo rty fik acy i tw ie rd z ę ,  k tó rą  ty lk o  p rzez  g łó d  m o żn a  b y ło  z n ie ­
w olić do p o d d an ia  się.

Hiszpania.
D epesza  z M a d ry tu  z 8 . L u teg o  d o n o s i: g aze ta  u rz ę d o w a  og łasza  w y jśc ie  

p an a  B ru a t  i zas tęp cę  n a  je g o  m iejsce p a n a  S a n ta  C ruz . M in ister fin an só w  w y ­
rzek a  się p rz y w ró c e n ia  n a leźy to śc i ro g a tk o w y ch . D łu g i p a ń s tw a  chce zam ienić 
na  d o b ro w o ln y  k o n so lid o w a n y  dług . W  niedzielę k a rn a w a ło w ą  p rz e je ż d ż a ł 
k o n n o  p o se ł p a ń s tw  z jed n o czo n y ch  sp o k o jn iep rzez  P ra d o , g d y  m ask a  w s k o ­
czy ła  m u  na kon ia  p ro sz ą c , b y  je j w o ln o  b y ło  to w a rz y sz y ć  m u  i n a  p rz e ­
chadzce. G d y  nie chciał w  to w a rz y s tw ie  tak iem  p rzed z ie rać  się p rz ez  m n ó stw o  
lu d u , p o sta n o w ił z e jśd ź  z k o n ia , z o s taw u ją c  go  m asce, k tó re j g ło s  z re sz tą  d o ­
brze  poznał.

MŁsięsima nutitiunajskie.
F r e m d e n b l a t t  donosi z B u k a re sz tu  p o d  dniem  22 . S ty czn ia . N a d z w y ­

cza jna  ra d a  a d m in is tracy jn a  o tw a r tą  zo s ta ła  14. z w ie lk ą  u ro c zy sto śc ią . S p o ­
d z ie w a ją  się po  niej z p e w n o śc ią  u c h w a ły  ty czące j się zn iesienia p o d d ań stw a . 
Z ajśo ia  m ięd zy  b o jaram i a h o sp o d arem  w c iąż  trw a ją .  N ied aw n o  b o jaro w ie  
w y g o to w a li p e ty c y ę  do su łta n a  i posła li p rzez  je d n e g o  ze sw o ich  do S ta m b u łu ;  
tre ść  tćj p e ty c y i nie w iad o m a , ale fak t sam  je s t  n iez aw o d n y . K siąże  G ika 
M u ltań sk i n a p isa ł do w . w e z y r a ,  p rz e d s ta w ia ją c  m u , źe b ieda je s t  tak  o g ro ­
m n a , iż zm u sza  go  do z ab ra n ia  n a  rzecz sk a rb u  d o ch o d ó w  z k la sz to ró w  g re ­
ckich. W  rz ec zy  sam ej, zan im  nad esz ła  o d p o w ie d ź , część  ty c h  d o c h o d ó w  za- 
se k w e stro w a n o . K s ięża  g re cc y  podnieśli p rzec iw  tem u  m o cn ą  p ro te s ta cy ę . 
k tó rą  oczyw iście  o p ra w iw sz y  w  z ło to , p o słan o  do S ta m b u łu , a k siążę  z m u ­
sz o n y  b y ł w s trz y m a ć  sek w estr . W sz e lak o  z a p e w n ia ją , źe  k siążę  m iał o św ia d ­
czy ć  p o rc ie , iż p ręd ze j u s tą p i z g o d n o śc i, n iż b y  m iał z ezw o lić , a b y  rz ą d  t u ­
recki m ieszał się  w  w e w n ę trz n e  s p ra w y  k r a ju ,  do  czego nie m a p r a w a ,  ja k  to  
o rz ek ł t r a k ta t  z r. 1813- m ięd zy  su łtan em  Soiim anem  a księciem  B ogdanem . 
T a k ż e  książę  S tirb e j w o ło sk i zaw iad o m ił p o r t ę , źe zam y śla  d o ch o d y  k o śc io łó w  
g reck ich  ob róc ić  n a  rzecz  p ań stw a .

A rty k u ł II. przytoczonego pow yżej trak ta tu  brzm i:
»Naród m ołdaw ski u ży w ać  będzie podobnie ja k  i daw nem i czasy w szy ­

stkich sw obód bez jakiegobądź ograniczenia i bez mieszania się w  p raw a onego 
po rty  ottomańskiej. Z w ycza je , p raw a i sw obody tego k ra ju  pozostają  na za­
w sze nietykalne. K siążęta spraw ow ać będą w  ty m  k ra ju  tak ja k  i dawniej 
nieograniczoną w ładzę , a p o rta  nie będzie się mięszać do rząd ó w  pod jak im ­
kolw iek pozorem."

—  W łaściciele ziemscy w  W o lo szczy źn ie , k tó rzy  posiadają cyganów  
poddannych , m ają być w  następu jący  sposób w ynagrodzeni za usam ow ol- 
nienie ieh: Za cyganów  m ieszkających po w siach a trudn iących  się jakiem  
rzem iosłem po ośm dukatów  od g ło w y ; za ty ch  k tó rzy  p row adzą życie 
koczownicze nigdzie stałej siedziby nie m ając po cztery dukaty  za g łow ę. T y ch  
ostatnich zow ią Lajaszami. Kalecy i niem owlęta stanow ią w y ją tek  i za tych  
nic skarb nie płaci. Podatki płacone na usam owolnie cyganów  klasztornych 
uw olnionych z poddaństw a w  r. 1 8 4 4 , w ynoszą  rocznie 2 9 5 ,3 3 0  piastrów . 
do tej sum m y dodane będą 200 ,000  p ias trów  ze skarbu  a 100 ,000  z funduszu 
religijnego, co w szystko razem  uży te  będzie na w ynagrodzenie właścicieli ziem ­
skich. Gdy jednak  sum ma ta nie okazuje się być dostateczną, przeto rząd  chce 
puścić w  obieg obligacye skarbow e od 100 do 1000 p iastrów , niosące w łaści­
cielom rocznic 10 | ,  i to w  ciągu lat 10 spłacić się m ające sam ym tylko p ro ­
centem.

' W u r c f g a .
in d e p .  B e l g e  w ylicza jeszcze reform y zam ierzone w  T u rc y i, jako  to :
Z u p e łn a  w o ln o ść  w szy s tk ic h  w y z n a ń  p o d  op iek ą  zw ierzch n o śc i. P ra w o  

staw ian ia  lub  o d n aw ian ia  k o śc io łó w  na  w szy s tk ic h  p u n k ta c h  p a ń s tw a , z z a s trz e ­
żeniem  form alności a d m in is tracy jn y ch  ja k ie  is tn ie ją  p o d o b n ie  w  T u rc y i  j a k  i w e 
w szy s tk ich  in n y ch  k ra ja c h , ta k  je d n a k ,  a b y  form alnośc i te  nie w y ro d z iły  się 
w  zakaz. U chylen ie  n a d u ż y ć  p o p e łn ian y ch  p rz e z  p a try a rc h a ty  ró ż n y c h  w y ­
z n a ń , na  k tó re  żalą  się n ie ty lk o  w ład ze  św ieck ie , ale i sam e n a w e t d u c h o w ień ­
stw o . P rz y p u sz cz e n ie  p o d d a n y ch  ch rześc iań sk ich  do  w szy s tk ic h  u rz ę d ó w  c y ­
w iln y ch  i w o jsk o w y c h ; p rz y jm o w a n ie  u czn ió w  n iem u zu łm ań sk ich  do w s z y s t­
k ich  "szkół cesarsk ich  tak  w o jsk o w y c h  jak o  i in n y ch . R efo rm a  r a d  m u n icy p a l­
n y c h  (m edzilis) w e  w szy s tk ic h  m iastach  w  p a ń s tw ie ; za łożen ie  t ry b u n a łó w  
m ięszan y ch  w  w ie lu  m iastach  do ro z s trz y g a n ia  sp o ró w  m ięd zy  m uzu łm an am i 
i ra j a sam i, tu d z ież  tem i osta tn iem i ró ż n y c h  w y z n a ń . P rz y jm o w a n ie  św ia d k ó w  
ch rześc ian  w  sąd ach  tu reck ich . Z am iana  p o g łó w n e g o  na w y k u p n o  ze s łu ż b y  
w o jsk o w ej. M ó w ią  n a w e t,  źe  p a try a rc h o w ie  lnb  inn i de leg o w an i k o rp o racy i 
re lig ijn y c h  m a ją  zasiadać  w  wielkiej radzie . Co się ty c z y  n a b y w an ia  w olnego  
n ie ru ch o m o śc i, p rz y ję te  to  zo sta ło  w  z a sa d z ie , ale ze p u n k t  ten  ty c z y  się c u ­
dzoziem ców , p rz e to  p rzed m io t sam  zo staw io n o  osobnej k o n w en cy i d y p lom atycznej^

Ps?zyby!i d© Poznatsia 17. Lutego.
B A Z  A l i : Jezierski  z Czarnkowa, Kurnatowski z Dusina.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : Bosinger z Berlina, Appel ius z th em m tz ,  Gross

z Szamotuł , Livius z T urow a,  Geppert z Dombrówki, Bandelow z batalie - 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L H J S A ;  Schmidt z Aken, Johaunm g z Brandenbuigi,

Hildebrand z Lipska, Bahr i Lesser z Berlina. „ „ - „ „ „ i ,
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Swinarski z Gołaszyna, Markiewicz z hie^.czynek. 
H O T E L  P A R Y Z K I :  Ober z Lubią. Zaleski i Korytowski z 1 odobowic.



H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Sbórzewski z Lipowic , J o a n n ę  z Pleszewa.
P O R  B I A Ł Y M  O R Ł E M  : Y ie r te !  z Sw ię c in eb ,  b e r t a c h  z N e u m ar k ,
P O D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M  : N a p o m o rs k i ,  F o r s t e r ,  Sch n e id e r ,  P r z y b y ls k i  i h s i ę z m a k

W  M S E S K A N  1U  P R Y W A T N E M  : R i icke r t  z B er l ina ,  u l.  M aga zynow a  N r .  15.
z d n ia  18. L u te g o .

B A Z A R :  M oszczeński  z B ile jew a ,  S tab lew sk i  z Ś l iw na .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Zych l iń sk i  z P ie rs k a ,  B ro n ik o w sk i  z W i lk o w a ,  . Ju t-

t n e r  z S to lpe ,  Mtitzel z Szczecina.  . . , 7
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L 1 U S A :  L a n g e n b e ck  z B er l ina  h r i c g e r  z W r o c ła w i a .  
H O T E L  B A W A R S K I : N e u m a n n  z W i i r z b u r g a ,  ( jens ichen  z Ż e rk o w a ,  A n u s iu  z d o -  

n ikow a ,  M alczewski  z K ru c h o w a ,  Knrśn ick i  z M chy .  w  , .
H O T E L  D U N O R D  : S w in a rs k i  z Żegocina ,  G ąs io row sk i  z L ip n icy ,  w o ia n s l t i

z B arda .  Zabłocki z] Malic, K rzy żan o w s k i  z Dziecin r.re.:, S te ink  e 11 e r z P rep to w  
n. R . ,  Sch les ing  i H em pel  % Ber l ina .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Bronisz  z B icganow a ,  M oszczeński z Z o i l o w a ,  W i-  
ch l ińska  z Uni .  Dzierżanowski  z Glinna.  •

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Dan ie lewioz z B uku ,  Z ak rz ew icz  z G rodziska,  B orkow ski

H O T E L  P A R Y Z K I : p ro b .  G rabow sk i  z P o ta rzy c ,  Zabłocka  z Gozdowa ,  P e rz y n sk i  
z T rz e m e s z n a .  J o s s m a n n  z R ogoźna .  .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  B urch ard  z W ę g l e w a ,  W a l t e r  z N ek li ,  S c h e d  z W .  R ybna ,  
P i e r c h o w e r  z K e ińpna.

H O T E L  E I C H B O R N A : S p r inz  z S t r z e ln a ,  L e w in  z P n i e w ,  B ergas  z Grodziska,  
P e y s e r  i K e t te r  z S z a m o tu ł ,  A rędzk i  z. W ę g i e r e k ,  Schw andt .  z N e u -D e s s a u ,  W e r n e r  
z K o ro n o w a .  __________

Dnia 24. Lutego 1856. T eatr amatorski polski 
w  zamku Koźmińskim na korzyść ubogich, gdzie 
będzie odegrana M i o d u  W d o w n  przez Ko­
rzeniowskiego.

OBW IESZCZENIE/
M ierzwa, jaka się zbierze w  stajni dla koni arty - 

ieryi przeznaczonej przy ulicy nad wałami na Sw. 
Marcinie przez miasto w ybudowanej, wydzierża­
wioną. zostanie na jeden rok od Igo Marca r. b. po­
cząwszy najwięcej ofiarującemu. W ydzierżawienie 
nastąpi miesięcznie od konia licząc. Tym  końcem 
wyznaczony jest termin na d z ie ń  23. m. b. przed 
południem o g o d z i n i e  11. przed sekretarzem miasta 
Z  eh e  n a  ratuszu.

Poznań, dnia 5. Lutego 1856.
M a g i s t r a t .

SPRZED A Z KONIECZNA.
Dobra rycerskie B i a ł ę ź y n ,  należące do T e k i i  

z B i e l e w i c z ó w  byłej owdowiałej G o r z e ń s k i e j ,  
teraz zamężnej P r z y s t a n o w s k i e j ,  oszacowane 
na 29,618 Tal. 17 Sgr. U  Fen. wedle taksy, mogą­
cej być przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym 
i warunkami w Registraturze, mają być d n i a 8. P  a -  
ź d z i e r n i k a  r. 1856 przed południem o godzinie 
U .  w  miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprze­
dane.

Nieznajomi z pobytu wierzyciele realni, rodzeń­
stwo A n a s t a z y a ,  J ó z e f ,  X a w e r  G e r t y c h ,  
których opiekun lub władza opiekuńcza także są 
nieznajomi, na termin ten publicznie zapozy w ają się.

W ierzyciele ci, którzy zaspokojenia względem 
pretensyi realnej z księgi hipotecznej nieokażiijącej 
się ze summy szacunkowej się domagają, winni się 
z wnioskiem swym do Sądu tutejszego zgłosić.

Rogoźno, dnia 12. Stycznia 1856.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział 1.

Ankeya mebli i wina.
W e wtorek dnia 19. Lutego r. b. przed południem 

od godziny 9. sprzedawać będę przez publiczną li- 
cytacyę najwięcej dającemu za gotówkę w  lokalu 
aukcyjnym pod N r ,  f W o d n e j  t t l i c y
różne meble m ahoniow e, brzo- 

zow e i olszow e,
jako to : stoły, krzesła, kanapy, szafy, biórka, szalę

do srebra, komody, zwierciadła, łóżka i t, p. da­
lej uf agę m ostow ą , tudzież:

9 0 0  butelek wim awęgierskiego, 
9 0  butelek szam pańskiego i 98 

kisi wotls/ kolońskiej.
E / i p S C h i t Z ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Leczenie chorób syfilitycznych i liszajów.
Dr. August Loewenstein, 13. wielkich Garbar. 

Godz. do mów. przedp. do 10., po poł. od 2. do 5.

Dla gospodarzy wiejskich i przyjaciół kwiaciarstwa
uprzejme doniesienie,i źe najnowszy wykaz nasz nasion wyszedł z druku w ^ j | §  £§£ §4. li I i i  © 5 ^ ”

z y k u  i na żądanie darmo przesłanym być może. Nasz skład wszelkich gatunków, świeżych i nie­
zawodnych, nasion, je s t tak postawiony, iż każdew spółzaw odm etw o zupełnie  ̂^pTrzym acino^em y, 
i spodziewany się przeto słusznie, źe zdołamy w każdym względzie zadosycuczymc tak naszym w ielole­
tnim , jako i nowo przybyw ającym , Szanow nym ^labyw om jiasion.

Jesteśmy także w stanie sprzedawać B i o  f i  l o , zóUe i czerw one saskie  
kartofle cebulowe., jako i wszelkie gatunki ł u p i n y  u l e w n e j  9 W wiel­
kich ilościach, po bardzo umiarkowanych cenach; posiadamy również zapas niemieckich i angielskich naj- 
nowszych gatunków zboża. Poznań, w Lutym  1856. Handel nasion

M r s i c i  A u e r b u c h .
Folwark od wielu lat dobrze zagospodarowany 

w  powiecie W r z e s i ń s k i m  położony, z 500 mórg 
składający się, jest zaraz lub od Św. W ojciecha r. 
b. z wszelkim żywym  i martwym inwentarzem do 
wydzierżawienia. Bliższej ustnej wiadomości udzielić 
raczy Pan K i n zę 1 w P o z n a n i u  pod czarnym 
Orłem lub Pan R o s t  w W r z e ś n i .

ESroch do siewu i socze­
wice bardzo pięknu poleca

‘ Mendel 0ehn?
p r z y  Sapieźgńskiem  9

pfś
W.

8 0  n ą ą c  l o r e k
welnitych do chowu zdatnych, ma na sprze­
daż Dominium W .e ie B m U z  '7 powiecie 
Głogowskim, których odebranie jednak do­
piero po strzyży nastąpić inoźe. W ełna 
z tychże sprzedaną została przed jarmarkiem 
W r o c ł a w s k i m  domowi handlowemu 
L a n d s b e r g e r  tamże po 90 Tal za centnar, 
wełna z jagniąt zaś po 97-  ̂Tal. bez ausszusu.

U r z ą d  g o s p o d a r c z y .

P r z e d a ż  k o n i .
-  Na jarm ark koni odbyć się mający
J p l l j ^  w  E rrO S ty n iu  w  poniedziałek dnia 

- jE Ł a .- . 25. i we wtórek dnia 26. m. b. sprowa­
dzę wielki tabun rosłych  p ięknych  
koni litewskich p o d  w ierzch  i do
P O W O Z U .  Stanowisko koni moich będzie na 
targowisku obok dawniejszego kassyna.

Sam uel Friedm ann  
zwany triem  er z  E&awicza.

W  EŁ w r e z e w i e  pod G r  o d z i sk  i e m ma Do­
minium kilkanaście wołów karmnych na przedaż.

Dominium GoŹdzichOWO ma 1200 kóp 
pięknej trzciny na sprzedaż._____________________

W e czwartek dnia 21. Lutego

Sprzed połudiL

Nader piękny groch do siewu i do gotowania ofia­
ruje tanio

Markus. Wwwin w Pniewach.
Marynowane łososie, mar. 

węgorze, ku wiar Astrachański, 
wędzone łososie, wędź. węgorze 
i świeży dorsz z  morza półn. »- 
debra i i poleca  Jatedb iłppel.

* 3 0  T s s i .  m t t t ' F O t l y .  
l a  pasiedztciela dobr Andrzeja

Sbórzewsfeiego z Broniszowie pod Plesze- 
szewem mam otwarty rozkaz dô  are­
sztowania, z powodu należącej mi się od 
niego pretensyi. Gdy pobyt tegoż jest mi niewia­
domy, zapewniam pow yższą nagrodę W a l. 9 0
temu, za którego pomocą An­
drzeju Skórzewsk i eg o z MSro- 
niszewic do aresztu dostawie; 
będę mógł.

Poznań, dnia 18. Lutego 1856.
J ó ze f  Ephraim.

pociągiem
dowiozę

Wszelkiego rodzaju denuncyacye spisują się 
H bezpłatnie w  B r u d z e w i e  pod W r z e ś n i ą .  j j  
@ Bliższą wiadomość udzielić może nawet na ® 
j  niefrankowane listy dzierżawca w  K a t a r z y -  j
0  n o w i e  pod W rześnią.
1  NB. Nie jako agent. S
l ^ ® ® « ą 0 0 S 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 Q ^ 0 0 0  

N i e d ź  wiadku i ESdzie-kolwiek 
jesteś, p rzy b y w a j do ES, w P. 
i P an i EŁ. w  p o d  Środę.

o

OBW IESZCZENIE. , , . v  , ,, .1) Dobra ziemskie M u c M ł n  graniczące z mia- krowy dojne z W Ę w T  łęgu Noteckiego
stem fabrycznem T u r e k  w Królestwie Pol- hjjUSuMIMs.
skiem, mil od miasta K a l i s z a ,  nad tra ­
ktem bitym , (Chaussee) położone, rozległości 
hub 25 , miary nowopolskiej mające.

2) Fabryka przędzalni bawełny, w mieście T u r ­
k u  exystująca, z budynkam i, apparatami i 
gruntami 3^ hub miary nowopolskiej rozległo­
ści mającemi.

3) Folwark G ą s i o r y  zwany, pod miastem 
W arthą  w  Królestwie Polskiem położony 
hub miary W arszawskiej rozległości mający.

4) Grunta pod samem miastem K a l i s z e m  położone, 
prawem wieczystej dzierżawy, za opłatą czyn­
szu, w  pszennej glebie i w  rozległości kilkadzie- 
sięciu w łók, na częściową kolonizacyą,

są do sprzedania z wolnej ręki. Bliższą wiadomość 
udzieli o tem M S r e s z e r ,  Obrońca S ą­
dowy w mieście E Ł td i s z U  zamieszkały.

w raz z cielętami do Poznania. 
Mieszkam w oberży 

Mmn Eichb&m “  przy  piacu kamelaryjn. 
W. M-Mamann, handlerz bydła. ̂

Sulm ierzyce. Nędza szerząca się po­
wszechnie, która w powiecie Odolanowskim nie­
zmiernie czuć się daje, spowodowała tutejszy zw ią­
zek muzykalny, składający się dotychczas z nau­
czycieli miejscowych, poświęcić swoje pierwsze 
owoce na wsparcie ubogich. Na dniu 4. m. b. od­
był się koncert, na który zacni obywatele tak z 
miasta jako też okolicy licznie się zgromadzili.

Naprzeciw Sto Marcinskiego kościoła, w  tejże 
ulicy pod Nr. 80 są staneye na pierwszem piętrze 
od 1. Kwietnia b. r. do wynajęcia.

CENY TAMOWE
m i e ś  c i i -  P o z n a n i  u.

Dnia 18. L u te g o  
1856 r,______

i. i i  . I Jo

P s z en ic y  pięknej:-, szefe l po 16 gai-n.
Pszen icy  ś r e d n i e j ....................................
P s z en ic y  o rd y n a rn e j   ........................
Ż y ta  p rzedn iego ,  s z e f r l ....................
Ż y ta  poś ledn iego   ................
J ę c z m ie n ia  d u ż eg o ,  szefr l  . .
Jęcz m ie n ia  małego   ................
O w s a ,  szefe l .  ...................   . . ■ .
G ro c h u  do g o t o w a n i a , sze fe l  . . .
T a t a r k i  szefel  ........................................
Z i e m n ia k ó w ,  szefe l .  .....................
M a s ł a , g a r n i e c .........................................
K on iczyna  cze rw o n a  . .  .................
K on iczyna  b i a ł a ...............................  .
S ia n a ,  c e n tn a r  ........................................
S ło m y ,  kopa  po 1200  f u n t ...............
S p i r i t u s u  (b e c z k a  Ł2Ó k w . ) 8 0  J T r a !  
dnia  16. L u t e g o ....................................

18.

s i r r. i fn.l t a l .  1 ś i i r .  1

5 _| 4 7
____ — 3 7
10 — 2 2 0  -

5 — 3 10
25 — 3 2

1.1 3 1 17

25
— —

27
— — 10 —

15 - 27 -


